PRENUMERATA: 


Miesięczne 1 Mk. 58 fen. Kwartalnie £ Mk. 58 fen, 
Za odnoszenie do domu dopłaca się BB ien. 


nokii 


Gena numeru pojedynczego w Łodzi 


i w Warszawie 4 kop. 


Wojna. 


21-go lutego. 


W marszu swym z Czarnogórza do Al- 
banii, wojska austryacko - wegierskie obsa- 
dziły dnia 28 stycznia Alesio i port na A- 
dryatyku San Giovanni di Medua, w dniu 
$ lutego przekroczyły bez bitwy rzekę Ma- 
tja, w kilka dni później, po przenrawieniu 
się przez rzekę Iszmię obsadziły Prezę, a w 
dniu $ b. m. wzięły w swe posladanie mia- 
. Bto Tirane, oraz teren górzysty ciągnacy się 

na południowym - zachodzie od niej. W 
dniu 13 lutego przednie oddziały wojsk au- 
stryacko-węgierskich stanęły na brzegu poe 
łudniowym rzeki Arsenv, która wpada da 
morza Adryatyckiego tuż na północ od Du- 
razzo. Jednocześnie prawie, bo w dniu 10 
lutego bułgarskie sily wojskowe wkroczyły 
do EBlbassanu. Wreszcie przed dwoma 
dniami oddziały albańskie pod wodzą oll- 
-erów austryackich obsadziły Kawaję. Oto 

„najważniejsze wypadki, jakie wydarzyły się 
dotychczas na albańskim terenie walk. © 
-Przeciwnikiem austryacko ~ TEP 

bułgarskich sil wojskowych były ezo- 
ada Paszy, oraz resziki rozbitych ar- 
-serbskich | wojska  czarnogórskiego. 


- mili 


| Opór tych przeciwników nie mógł być sil. 


nym, albowiem ze względu na koncentry- 
czne posuwanie się nieprzyjaciela musie- 
li oni myśleć o tem, aby cofnać się w swo- 
lm czasie do głównego punktu oparcia, 
lakim jest Valona. Prócz tego Włosi nie 
mogli połegać z całą pewnością na Essadzie 
Paszy, ponieważ znaną jest jego zmienność. 

Zalet linii wewnętrznej nie wykorzy- 
stał dotychczas dowodzacy włoskim korpu- 
sem ekspadycyjnym, Botazzi. W celu wy- 
konania odpowiedniej ofenzywy siły jego 
są za słabe, a nad drogą wodną panuje Ho- 
ta ausłryseko-węgierska. 

Widownię obecnych walk stanowi o- 
strokątny trójkat, którego północną podsta- 
wę stanowia miasta Tirana i Durazzo, a kat 
południowy, Valona. Wspomniany teren 
lezy okolo 180 kim. długości 1 50 kim. sze- 
rokości, Wedlug ostatnich sprawozdań po- 
łączone wojska austryacko-wegiersko-bul- 
garskie posuwają się obecnie naprzód od 
północy i od wschodu. Północno-południo- 
wy kierunek natarcia prowadzi grupa woj- 
skowa generała Koevessa, a wschodnio-za- 
chodni jeden, lub dwa oddziały wojsk bul- 
garskich pod dowództwem generała Teodo- 
rowa. 


Posuwanie się wojsk odbywa się wśród 
wyjątkowo trudnych okoliczności. Poważną 
rzeszkodę w marszu stanowią górskie rze- 
ki albańskie, które zwlaszcza w obecnym 
czasie posiadają wysoki stan wody, zaś dro- 
gi wiecącę nad wybrzeżem sa niedogodne, 
ze wzzylędu na ich stan bagnisty, oraz na 
ciągnące się wzdłuż nich zalesione wzgórza, 
które stanowią znakomilą podstawę do pro- 
wadzenia partyzantki, 2 tego powodu na- 
leżało całą okolicę gruntownie zbadać i o- 
czyścić od nieprzyjaciół, ażeby zapewnić 
bezpieczeństwo oddziałom tylnym dowoża- 
cym dla armii amunicyę i żywność. Jedno- 
cześnie Austro-Węgry muszą sobie zape- 
wnić możność komunikacyi z wybrzeżem an- 
prem na morzu Adrvatyckiem. Wszyst- 
a 
albańskiego. 


_ Ofenzywa austryacko-węgierska poste- 
puje od portu do portu i zmierza obecnie do 
)UTAZZO. | 


Także 1 bułsarskie kierownictwo woj. 


| 
rzeki S*kumbi, wówczas załoga Durazzo uj- 


to wpływa na powolny rozwój pochodu | 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


miesięcznie, 


się na granicy albańsko-serbskiej wzgórza 
sa nadzwyczaj niekorzystne do prowadze- 

| nia oneracyj wojskowych, z powodu braku 
przejść | dróg, które dopiero w czasie po- 
chodu należało budować. 

Dotychczasowe wiadomości urzedowe 
nie wsnominają nie, czy Włochy zamierzają 
opuścić Durazzo bez bitwy, czy też z powo- 
dów politvcznych beda tam sławinć mniej, 
lub wiecej zacięty opôr. Każdy dzień ocia- 
gania się może się stać dla Włochów klę- 
ska. Jeżeli bowiem Bułzarzy posuną się 
od strony Elbassanu dalej na zachód dolina 


rzy przeciwnika nietylko z frontu i na 
skrzydłach, lecz także | na swych tyłach. 
Wynika z tego, że Durazzo možna już liezyć 
jako stracone dla Włochów, a zarazem z 
dnia na dzień oczekiwać należy wiadomo- 
ści o obsadzeniu go przez Austryaków, lub 
Bułgarów. Walki w środkowej Albanii 
zbliżają się już ku końcowi i wkrótce Bul- 
garzy dotrą do Adryatyku. | 

Na pozostałvch terenach walk nie wyda- 
rzyło się nie takiego, coby mogła wpłvnać 
na zmianę sytuacyi dotychczasowej. Z Tur- 
cyi nie nadeszły dotychczas Żadne wiado- 
mości stojące w zwiazku ze zdobyciem 


przez Rosyan Erzerumu. 


Kometat roi. 


- Petersburg, 19 lutego. 


"Wleelkl sztab generalny donosi 18-go 


lulego: 

| Front zachodni: Coraz częściej poja- 
| wiają się samoloty i sterowce w okolicy Ry- 
gl. W wielu punktach lotnicv rzucili bomby. 

W okolicy szosy pod Ballon (15 kim. 
na południowy-zachód ed Uexküll) toczy 
się gwałlowna walką artyleryjska. Lotnicy 
nasi rzucili bomby na linie niemieckie na 
południe od Dalen (12 kim. na południowy 
wschód od Rygi). 

W okolicy Jakobsładtu Niemcy napuści- 
li do naszych rowów gazy trujące. 

W Galicyi w dniu 16 lutego lotnicy nasi 
rzucili bomby na Buczacz. 

Nad Dniestrem nieprzyjaciel po przy- 
gołowaniu artyleryjskiem przypuści atak 
do naszych rowów pod Uścieczkiem, został 
jednak odparty przez naszą artyleryg. 

Na południowy wschód od Czerniowiec 
nasza artylerya ciężka zburzyła bateryęg nie- 
przyjacielską. 

Front kaukaski: Na obszarze wybrze- 
ža wojska nasze wyparły nieprzyjaciela z 

| szeregu pozycyj, zabraly jeńców, zdobyły 
i zapasy amunieyi I matervaly pionierskie. 
| Coraz bardziej wychodzi ņa jaw kleska 
| armii tureckiej, która w walkach pod Frze- 
| poniosła najcięższe straty. Forty 
twierdzy i jej okolice pełne są ciał pole- 
| glych Turków. Pod działoniem naszych a- 
taków resziki armii tureckiej opuściły w 
nieładzie wiele miejscowości i cofnely się 
w różnych kierunkach. Ocdziały nasze po- 
mimo silnych burz śnierowych puściły sie 
„w poście za nienrzyjacielem i zgładził, Inb 
też wzieły do niewoli liczne tylne straże ko- 
lumn nienrzvjacielskich. 

W Krzerumie zdobyliśmy całą artyle- 
ryę forteczną i znaczna cześć artvleryi polo- 
wej. Dełąd naliczyliśmy 200 dział, zdohy- 
liśmy również wielkie zanasy amunicvi ar- 
tyleryjskiej, wielka ilość broni recznej, wio- 
is szmochodów, stacyę telegrafu iskrowe- 
go I parki pontonowe. Ukońszono ablicza- 
nie innvch radzaiów zdobyczy I żałnierzy 
bireckich. którteh wzieto do niewoli w oko- 


skowe miało podobne trudności do pokona» | licy twierdzy Errerumn. 


- hia, zanim otworzyło sobie pod.tawe do o- 
 becnych i przyszłych sukcesów.  Ciaenece 


| Wojska armii kaukaskiel które w nie- 


"zwykłych i nieustannych wysiłkach walczy- 
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FILIE: Czestochowa: ll Aleja 22: Tomaszów: F. Gomuliński, Skierniewice: Druk A. Zielińskiezo. oraz w Sosnawou, Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Bedzinie. 


cat niemiecki. 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 20 lutego: 
Wschodni teren walk: 


Pod miejscowością Sawicz(?) (nad Berezyną, na wschód od Wiszniewa) zla 
mał się w ogniu naszym atak rosyjski pomiędzy ahustronnemi liniami. 
Łogiszyn i urządzenia kolejowe w Tarnopolu zaatakowane zostaly przez 


lotników niemieckich. 


Zachodni teren walk: 


Nad kanałem Yzery, na północ od Yzery wzięliśmy szturmem stanowisko 
angielskie na froncie o szerokości 356 metrów. Wszystkie starania nieprzyjaciela 
odebrania swych rowów za pomocą ataków noenych na granaty ręczne, nie powiodły 
się. W rękach naszych pozostało 30 jeńców. 

Na poludniu od Loos rozwinęły się ożywione walki. Nieprzyjaciel dotari aż do 
brzegu naszej wyrwy, pozosialej od wysadzenia miny, 


Na południu od Hebuterne, na pólnocy od Albart, podezas 


pomyślnej 


malej potyczki nocnej wzięliśmy do niewoli kilku Anglików. 

Na pozostałych frontach nie zaszły Żadne szczególniejsze wypadki. 

NY walce powietrznej na wschód od Peronne zestrzelony został dwupłatowiee 
angielski, uzbrojony w karabiny maszynowe. Lotnicy nie żyją. 
| Lotnicy nasi obrzucili bombami liczne miejscowości położone poza nieprzyjaciel. 
skim frontem północno-wschodnim, oraz Lunevrille. 


Nie nowego. 


- Bałkański teren walk: 


Naczelne Dowództwa Wojskowa. 


opięte 


WIEDEŃ. Urzędowe 


zat austryacki. 


donoszą 20-go lutego: 


Rosyjski teren walk: 


Nie nowego. 


Włoski teren walk: 
W Judykarył, fort nasz Carrio la (pod Lordato), znałduje się wśród sii 


nego ognia haubie. 


Na Ironcie Isonzo toczą się walki artyleryi. 


Bałkański teren walke 
Pod Bazar Sjak zdobyliśmy włoską pozycyę przednią. 
Dalej na południe wojska nasze podsuneły się na niewielką odległość pod Hals 
nieprzyjacielskie na poludniowym-wschodzie od Durazzo. 


+. Walczące po naszej stronie oddzialy nl hańskie 


obsadziły Berat, Ljusne 


i Pekini, W miejscowościach tych wzięto do niewoli przeszło 200 żandarmów Es3a- 


da Paszy. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 


Feldmarszalek - poraeznik. 


ły przeszło miesiąc z przeciwnikiem ukry- 
tym na obwarowanych i trudnych da zidoby- 
cia stanowiskach, poniosły nieznaczne tylko 
straty i są gotowe do dalszej akeyi pod roz- 
kazami swego płównodowodzącego. 

Na czarnem Morzu: Okręty nasze pro- 
wadzą w dalszym ciągu operacye w okolicy 
"wybrzeża. 

Na zachód od Trapezundn zburzono 
mosty i zatopiono 15 statków żaglowych. 


Ezd 


Komunikaty fratonsśie, 


~ Paryż, 19 lutego. 


Urzędowo donosza 18 lutego po pol: 
Noc minęła na całym froncie spokojnie. 


pzd 


Paryż. 19 lutego. 
Urzędowo donosza 15 lutego wiecz.: 
W Arial snowodowelóśómy wybuch mi- 

ny pod jednym z rowów niemieckich na pál 


nocnym-zachodzia od wzgórza 140. Rów 
ten został silnie uszkudzony. Inna mina, 
która wybuchła pomiędzy dwoma rowami 
spowodowała niesłychanę wyrwe, poludnie 
wy brzeg której obsadziliśmy. Ogniem na: 
szym  obróciliśmy w niwecz usiłowanie 
Niemców, skierowane w eelu WYPATOAR BA" 
stamtąd. 

Na południe od Frise artylerya nasza 
łacznie z artylieryą angielską udaremniły 
przygotowania nieprzyjacielskie do ataku. 

Na północ od Aisne, w okolicy baraków 
cholerycznych skierowaliśmy na linie nis- 
przylacielską ogień ertyłetyi, który dał do- 
bre wyniki. 

W górnej Alzacyi po gwałtownych przy: 
gofówaniach artyleryjskich nieprzyjaciel za: 
nłakował nasze stanowiska położone na pół: 
noe ad Dargitzea i na chwilę wdarł sie da 
naszych rowów. Nasz kontratak wyparli ge 
jednek stamtad. 


2. 


komika: belgisk. 


Le Havre; 20 lutego. 
Główna kwatera donosi 19 lutego: 


Ww okolicy Steenstracte, gdzie dzisiaj | 


_ bardzo czynną była artyłerya, wre walka na 
bomby. ręczne, W innych punktach frontu 
panuje spokój. 


Londyn, 20 lutego. 
Główna kwatera donosi 19 lutego: 
Artylerya nasza ostrzeliwała pozycye 
oieprzyjacielskie na północ od Ypres, Co- 
mines i na północ od kanału. 
Na froncie Ypres rozwija się energicz- 
na działalność po obydwóch stronach. 


omnikat_własii 


Rzym, 19 lutego. 

Główna kwatera donosi 18 lutego: 

Wskutek akcyi artyleryi nieprzyjaciel- 
skiej skierowanej przeciw miejscowościom 
Crosano (w dolinie Lagarina), Roncogno i 
Borgo (w dolinie Sulgana) ponieśliśmy pe- 
wne straty. 

Artylerya nasza rozbiła oddziały nie- 
przyjacielskie na drodze do Luserna i gru- 
py nieprzyjacielskich saperów w okolicy 
Wysokiej Astico. 

Donosza o stratach piechoty w dolinie 
Sulguna. Piechota nasza odparła nieprzy- 
jaciela i wzięła jeńców. 

U śro ikosezó biegu rzeki Isonzo pod 
Canale jedna z naszych "bateryj ostrzeliwała 
baraki, w których ukryty podpływał nie- 
przyjaciel. 

Na Karscie na wschód od Vermegliano 
jeden z naszych oddziałów wdarł się do o- 
kopów nieprzyjacielskich i zrządził pewne 
straty broniącym ich wojskom. 


BOY ETA AE WTZ 


2 Rosi. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Sztekhołm, 20 lutego. 


Gazeta „Russkija Wiedomosti' donosi, że 
wśród sier biurokratycznych wzrasta zaniepo- 
kojenie, wobec stanowiska zajętego przez Du- 
mę, oraz rozczarowanie, że zapewnienia ze 
strony rządu o przychylności przeszły bez naj- 
mniejszego wrażenia. Duma stawia nadal żą- 
dania liberalne. Rząd straszy z tego powodu 
dyktaturą, a prócz tego prowadzi poufne nara- 
dy z frakcyą prawicową Rady państwa, która 
pragnie za wszelką cenę przeszkodzić powzię- 
ciu uchwał postępowych podczas najbliższej 
sesyi parlamentu. 


Wysiedlenie kolonistów niem eckich. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Kopenhaga, 20 lutego. 

Według doniesień dzienników kijowskich, 
rząd rosyjski w ciągu ostatnich dni wysiedlił 
z 4 okręgów gubernii wołyńskiej 82.000 kolo- 
nistów niemieckich i nakazał im przenieść się 
w głąb kraju. Na sprzedaż gruntów wyznaczo- 
mo im termin JAR A 


Jarmark W inin, 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Kopenhaga, 20 lutego. 


Według depesz, otrzymanych z Niżniego 
Nowogrodu, jarmark tamtejszy silnie ucierpiał 
wskutek wylewu Wołgi. Rząd wyznaczył 25,000 
rb. na pumoc doraźną i wysłał żolnierzy dla 
dokonania robót ratunkowych. 


Sirawy wojskowe w Rommi. 


Telegram własny „Godz. Pol.“ 


Sztokholm, 20 lutego. 


„Nowoje Wremia“ donosi z Bukaresztu: 
Rumuński minister wojny postanowił utworzyć 
jeszcze 40 batalionów piechoty. W najbliższej 
przyszłości należy oczekiwać wielkich zmian w 
rumuńskiej komendzie naczelnej. 


Aresztowania na Gbiosie 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Ateny, 20 lutego. 


Biuro Reutera donosi, że wojska koalicyi 
awięziły nieprzyjacielskich konsulów na wy- 
spie Chios. 


M. morzach. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 


Londyn, 20 lutego, 
„Lloyds? donosi:  Parowiee pocztowy 
aComvic Castle“ osiadł na mieliźnie pod Mom- 
bassa. Pasażerów wysadzono na ląd. 


SE syfon 


OO ET O AC I TE EET EAT EEEE EO ET EE O EEEE AAEE ZY YE AE AE A 0 ZE O YA CA O O i O OE EO EA TO ET RETE PE TY YO OT A ETC 


a oD T 
Latawee Okera 


Telegram. własny „Godz. Pol. 
Frankfurt, 20 lutego. 


„Frankiurter Zeitung“ dowiaduje się z 
Londynu, że w angielskiej Izbie niższej mini. 
ster Tennant oświadczył, iż znany lotnik ho- 
lenderski, Fokker, w r. 1913 przedstawił mini- 


steryum wojny model latawca, lecz nie został ' 


on przyjęty przez ministra wojny. Latawce 
Fokkera, używane obecnie w wojsku. niemiec- 
kiem, są ulepszonym modelem lokkerowskim, 
zaofiarowanym przez wynalazcę rządowi nie- 
mieckiemu z PODEJ Anglii. 


oak WĘGIA JE | y 7 isman, 


Telegram Ta „Godz. Pol.. 
Madryt, 20 lutego. 
Wskutek wzrastającego braku węgla, rząd 
hiszpański ogłosił dekret, na mocy którego 
znajdujący się na służbie wojskowej górnicy 
zostali zwolnieni i otrzymali pozwolenie na po- 
wrót do kopalń, 


Å 3 4 = e a 
Paa: faoryai amumicyi. 
Telegram wlasny „„Godz. Pol“, 
Kingsport, 20 lutego. 


Biuro Reutera donosi z Kingsportu o zni- 
szezeniu przez pożar tamtejszej fabryki amuni- 
eyi. Szkody obliczają na 1 milion dolarów. 


Gazeta bułgarska „Dnewnik zastanawia 
się w artykule wstępnym nad obecnym sto- 
sunkiem Grecyi do Anglii. Zdaniem pisma so- 
iijskiego Grecy mogli spodziewać się od An- 
glii czegoś w dawniejszych czasach, teraz 
jednak sami przekonali się, iż od Anglików 
nie otrzymają zgoła nie. Anglia straciła zaula- 
nie greckich mężów stanu z chwilą, gdy po- 
częła prowadzić względem Grecyi swą nie- 
godną politykę handlu i ustępstw. W dzisiej- 
szych ogólnych stosunkach politycznych jest 
rzeczą wprost niemożliwą, żeby Anglia mogła 
jeszcze pozyskać Greków dla swych własnych 
celów bałkańskich. Grecya stoi teraz na innem 
słanowisku aniżeli Anglia. (WAT.). 


Play fi (Eski Na Bak NACH, 


Organ rządu bu TER „Narodni Pra- 
wa” przytacza w streszczeniu szereg artyku- 
łów sytuacyjny ch, wydrukowanych w pewnej 
części niezależnych gazet francuskich, kryty- 
kujących ostro dotychczasowy przebieg wy- 
padków wojennych na Bałkanie. Zdaniem„o- 
ficyalnego organu sofijskiego największym 
błędem i główną przyczyną dotychczasowych 
niepowodzeń irancusko-angielskich na terenie 
bałkańskim był i jest zupełny brak jednolitego 
planu operacyjnego. Brak ten jest jednak te- 
go rodzaju, że nie można go usunąć w ciągu 
kilku miesięcy lub nawet tygodni. Z tego też 
powodu w Sofii uważają wszelkie usiłowania 
Francuzów w celu poprawy sytuacyi na Bal- 
kanie za bezcelowe i nierealne. Na kardynałną 
zaś i zasadniczą ich poprawę jest dziś już za 
późno. (WAT.). 


PARK 


W „Petit Parisien“ z 12 lutego znajduje- 
my nasitępujacą wiadomość. Na Korfu znajdu- 
je się obecnie 75 tysięcy, za dwa dni będzie 
ich tam 100.060 i Albania zostanie zupełnie o- 
puszczona. Sposób, w jaki operacya została 
uskuteczniona, świadczy bardzo dodatnio o 
flocie francuskiej i Joe (WAT). 


IA W milczenie, 


Wbrew widno prasy szwajcarskiej 
dotąd nie nastąpiły żadne ważne wynurzenia 
Sonnina ani Salandry odnośnie rezultatów 
wizyty Brianda w Rzymie i na froncie wło- 
skim. Wszystko, cokolwiek powiedziano, opar- 
te jest głównie na zręcznych ale nie olpowia- 
dajgcych istocie rzeczy kombinacyach dzienni- 
karskich. (WAT.). 


Suira wi zr TALODIONY., 


Jak wynika z konuna francuskiego 
admiralicyj marynarki, statek „Sviiren“ nie 
został zatopiony przez niemiecką łódź pod- 
wodną na wybrzeżu syryjekiem, lecz był to zā- 
pewne krażownik su ad:niral Charner“, o 
którym zaginęły wieści Osręt „Sufren“ ma- 
jacy 850 marynarzv załogi znajduje się rze- 
komo w Tulonie. Krążownik „i admiral Char- 
ner“ ma pojemności 4.000 ton i posiada 875 
marynarzy załogi. (WAT.). 
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płynął i nasz grosz. 


wW pismach krakowskich dai się na- 
stępujące wyjaśnienia Henryka Sienkiewicza 
w sprawie komitetu generalnego w Vevey: 
„Prawie od początku swego istnienia Ko- 


„mitet polski, działający w Vevey, stał się 


przedmiotem napaści ze strony pewnych ludzi, 
którzy, nie zdoławszy weiągnąć nas w krag 


własnej polityki, zarzucają Dam, iż prowadzi- 


my inną, wprost przeciwną. 

Po długiem i cierpliwem milczeniu, biorę 
pióro do ręki, by przedstawić we wi łaściwem 
świetle naszę działalność. Nie czynię tego Ww 
chęci zyskania czyichkolwiek pochwał, "ani 
wreszcie z obawy przygan, gdyż o takie rze- 
czy mało się troszczę. Ale chodzi mi o to, aby 
ogół polski dowiedział się dokładnie, jak rozu- 
miemy i jak spelniamy tę służbę, której podję- 
liśmy się dla dobra kraju. 


Rozumiem i przyznaję, iż ; jest rzeczą po- 
żyteczną zaznajamiać zagranicę z naszemi 
sprawami, mówić jej o naszych nadziejach, 0 


naszych dążeniach, o naszym stanie posiada- 


nia, wreszcie o naszych siłach i naszych niee 
przedawnionych prawach, co też i czynią w 
sposób, czasem ujemny, a częściej dodatni, ro- 
zmaite koła polityczne. 
wykaże, jaki będzie owoce tych usiłowań. O- 
beenie jednak istnieje jeszcze inne zadanie, 
może ze wszystkich najważniejsze, a jest niem: 
ratunek dla zagrożonego polskiego życia. 


To właśnie zadanie wytknął sobie nasz 
Komitet Szwajcarski — i z drogi, która wie- 
dzie do tego celu, nie zbacza i nie zboczy, ani 
na prawo ani na lewo. Głosiłem od początku 
wojny, że gmach naszej przyszłości potrafimy 
wznieść tylko w takim razie, jeśli materyału 


. pod budowę, jeśli tych cegieł do wzniesienia 


murów niezbędny ch, nie rozbija na proch gro- 
my, a tych prochów nie rozwieją na  lziery 
strony świata wichry. 

Inaczej nie będzie z czego budować. . 

Politykę czynną niech robią ci, którzy 
myślą, że wobec tego stinksu, którym jest 
przyszłość, robić ją można i należy. Wszela- 
ko i ci powinni pamiętać, że niedość jest mó- 
wić ludziom: „Pójdźcie za nami“, trzeba im | 
prócz tego dać choćby mały kęs chleba, by 
mieli siłę ruszyć we wskazywaną im stronę. 
Wyznaję otwarcie, że uważałem tę potrzebę 
ża najważniejszą i że wziąłem udział w Komi- 
tecie właśnie dla tego, że został on w imię 
jej zawiązany. | 

Wielokrotnie zarzucono nam, że tak po- 
stępując jesteśmy tylko jałmużnikami. Ale w 
odpowiedzi na to, pyłam każdego, komu leży 
na sercu dobro naradu, czy nie jest lepiej, że 
zebraliśmy koło dziesięciu milionów koron dla 
głodnych, niż żebyśmy brać mieli udział w ja- 
lowych sporach politycznych, które nie poży- 
tek, ale szkodę krajowi przynoszą. Zapewne, 
że dziesięć milionów, wobec strat, jakie kraj | 
nasz poniósł, to kropla w morzu; gdy się je- 
dnak zważy, ile za taką kwotę można urato- 
wać istnień polskich, znajduje się w tej myśli 
otuchę i zachętę do pracy, która przecież nie 
została jeszcze ukończoną. 

Potrzasać skarbonką nie jest łatwo, a zwła- 
szcza nie jest łatwo Polakowi, który nosi w so- 
bie dumną tradycyę wielkiego narodu. Lecz 
potrząsać ją można w rozmaity sposób. Na do- 
wód, że zwracając się do ofiarności calego 
świata, uczyniliśmy to bez ujmy godności naro- 
dowej, przytaczam następujące,. może znane 
wam słowa mojej odezwy do ludów. ucywilizo- | 
wanych: 

„Lecz czy Polska ma prawo do waszej 
pomocy? 

„Ma je w imię miłości bliźniego każdy na- 


"ród, a tembardziej polski, który pó upadku 


Ojczyzny nie zaparłi się swego imienia i wy- 
kazał tak wielką siłę życia, że zatrata musiała 
się przed nią cofnać. 

„Ma to prawo ze względu na swą prze- 
szłość dziejową, albowiem przez długie wieki 
był przedmurzem chrześcijaństwa. Imiona So- 
bieskiego, Kościuszki i ks. Józefa Poniatow- 
skiego tkwią w pamięci ludzkiej i pozostaną 
w niej na wieki. Drzwi naszej Ojczyzny o- 
twarte były zawsze dla ofiar wszelkiego prze- 
śladowania. Gdziekolwiek wrzała walka o 
wolność, płynęła nasza krew; gdziekolwiek 
klęski elementarne wtrącały w nędzę ludzi, 
W chórze narodów nie 
brakło nigdy naszego głosu, który brzmiał za- 
wsze podniośle. W eywilizacyjnym dorobku 
nie brakło naszych imion, naszej myśli, naszej 
siły twórczej”. 


Takim samym duchem ożywione były | 
przemówienia Paderewski w Ameryce. 
Wzywaliśmy ludy ucywilizowane 6 pomoc dla 
Polski, nie wiążąc się żadną polityką, a prze- 
strzegajac narocaowej godności. I na tem sta- 
nowisku wytrwamy. Komitet dzieli calem 
sercem uczucia i nadzieje narodu; każdy z nas 
pojedyńczo zastrzega sobie prawo głosu w dro- 
giej nam wszystkim sprawie, ale Komitet, jako 
instytucya, dopóki się nie rozwiąże i dopóki 
ja należę do prezydyum, będzie szedł zawszę 


dotychczasową drogą i będzie miał przed oczy- 
ma jeden wyłączny cel: ratunek dla starszych 
griaza ojczystych i dla żyjącego w 


nich ludu. | 


Osobiście dodaje, iż szczęśliwy jestem, że 


obok niezmiernie doniosłych zabiegów. Pade- 


ł 


Przyszłość dopiero. 


f Pino a chleba dla głodnych. . 
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rewskiego i i gorliwej pracy Osuchowski 0, 
wnież i moją służba mogła się przyczyni 


| HenrykSienkiewiez 


"Podając w dosłownem brzemieniu oświad. 
czenie wielkiego pisarza, zastrzedz się musi 
my, iż, nie uszczuplając w niczem zasług komi. 
tetu szwajcarskiego i pomimo calegó uznania: 
jakie mamy dla owocnej jego. działalności, 
zgodzić się nie możemy na słowa potępienią 
dla tych, co niezrażeni tajemniczością tego sfin. 
ksa, | jakim jest przyszłość, w „SWE jutro wierzą 
i wbrew nadziei nadzieję szerzą”. Z równą chy- 
ba słusznością moglibyśmy odpowiedzieć zą 
nich, parafrazując słowa mistrza, że nie dość 
jest ludziom „dać choć mały kęs chleba, by mi 
i iść we wskazaną im drogę'—ku femu mał 
mu kęsowi chleba, ale trzeba im jeszcze 
drogę rozświetlić wskazaniami, których każdy 
naród ma prawo żądać w pierwszej linii od. 
swych przewodników. * 
Do poruszanych zresztą w tem ošwiadiza 

niu spraw powrócimy w jednym z najbliższyę 
"AE 


Telegram własny „Godz. Pol“. ł 
4 - Rzym, 20. luteg 


„Secolo“ donosi, że została mianow 
specyalna komisya, złożona z funkcyona 
szów administracyi wewnętrznej, wojny, b 
pracy i komisyi generalnej dla emigra 
której zadaniem będzie zbadanie wartoś 

ralnej robotników, mających udać sią do: 
bryk amunicy jnych francuskich. Aby nie pr 
puścić żadnego z pracowników niepewnych l 
podejrzanych, przeprowadzona będzie ścisłą 
kontrola dokumentów i paszportów robo i 
ków, a pozatem wy magane będzie poręczenie 
osób wiarogodnych, iż na danym robotniku moe 
żna polegać. 


Przeciw dyktaturze wojskowej w Smaj ani 
Telegram "EA „Godz. Pol“ 
Berlin, 20 Ea 


Pisma szwajcarskie donoszą, że w wiel 
miastach odbyły się zebrania polityczne, na kt 
rych omawiano sytuacyę wewnętrzną. W € 
newie zapadła uchwała aby zwołano natych=. 
miast Izby federalne i władze wojskowe pó: 
dlegaly sankcyi władz cywilnych, pozatem aby: 
ograniczono władze sądów wojennych, którym. 
ma przysługiwać ty lko prawo karania przes” 
stępstw czysto wojskowy ch. Po zebraniu kil. 
kutysięczny tłum udał się, śpiewając hymn has. 
rodowy, przed pomnik generała Dufoura. W. 
Neuchatel odbyło się również zebranie polis. 
tyczne i zapadły tam te same prawie uchwały: 
przeciwko dalekoidącej kompetencyi wojsko 
wej. | 4 

Patryotyezny apel. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
Paryż, 20 lutego: 

Jedėn z redaktorów paryskiego „Journa 
la* miał dłuższy wywiad z francuskim I 
kiem Poiree, który tylko eo powrócił z fr 
rosyjskiego. Lotnik francuski chwali naog 
lotnictwo rosyjskie, ale skarży się na brak op 
-ratów lotniczych. Nawiązując do słów lotni 
francuskiego, domaga się „Journal w upi 
czywy sposób, aby Francya postarała się naw. 
"przy pewnym wysiłku, o wysłanie natychmia 
stowe większej liczby samolotów do Rosyi, ab, 


ta mogła wszcząć energiczną WE p” 
ciwko  nieprzyjacielowi. 


Metwiayca tani W ugi 


Telegram lany „Godz. Pol”. >. 
Londyn, .20 integ. 


W pismach angielskich czytamy wiado T 
mość, podana przez „Daily Chronicle“, iż mini 
ster amunicyi angielskiej postanowil zarekwi 
rować wszystkie wielkie destylarnie, wyrabia 
ące whisky i zamienić je na fabryki amunioi 


Sow asiain 


k 5208 W Salonikach. 


Telegram własny Godz Pol.“ 
Berlin, 20 lutego. 


Korespondent „Corriere della Sera” tele 
graluje z Salenik, że przybył tam świeży tra 
sport wojska francuskiego; które masżerowałć 
przez miast przy odgłosie muzyki. Na fronc 
panuje zupełny” spokój i cisza. Piękna pogod 
trwająca 0d dłuższego czasu : zmieniła się i 
[i obecnie leje bezustanny deszez | 


i Kalendarzyk. 

n pali Nakżymiańa B. 

Jutro: Katedry św. Piotra 
Koncerty. 

Sala koncertowa. Dziś koncert L. O. 8. 


Widowiska. 
Teatr Polski. Dziś opera „Carmen“, śpiewana 


przez amatorów, z udziałem wotystów opery war 


szawskiej: apo Drzewiecih 


sji 


Roczni ce, 


"Dnia 21 r. 1474. Ww Krakowie odbyła się koroni- 


króla Henryka Walezego. 
1846. W ybuch powstania w Krakowie. 
1868. Bitwa pod Nową „Wsią na Kuja- 
wach; ii > Miroslaw 
pobity 


a 


-Xronika łódzka. 


Ogólne zebranie e Tok: „Lokator“, 

| Widomym znakiem złagodzenia sprawy 
komorniauej było wczorajsze zebranie ogólne 
„Lokałora”. Przybyła zaledwie pięćdziesiąta 
część członków, a ciche, spokojne obrady, ani 
się dadzą porównać z burzliwym przebiegiem 
odbytego przed rokiem zebrania organizacyj- 
nego. Jest lo zarazem dowód, że najbardziej 
palące kwestye zostały szczęśliwie rozwiaza- 
ne, troski lokatorów zażegnane, a odwieczny 
spór mieszkańca domu z jego właścicielem, 
aimo niezwykłych warunków egzystencyi, uda- 
ło się wprowadzić na normalne tory. Ile w 
tem zasługi zarządu Tow. „Lokałor” można 
się przekonać z zamieszczonego wczoraj w 
„Godzinie” sprawozdania, Że jednak prace 
zarządu uznano, dowodzi aklamacyjne pozo- 
stawienie na stanowiskach wszystkich 10-ciu 
członków zarządu i komisył rewizyjnej, oraz 
ogólny pod adresem zarządu dank zgromadzo- 
nych. Wylosowaniu podlegali i ponownie zo- 
stali wybrani pp. Wilhelm Lewi, Maurycy Pra- 
szket, adw. D. Frydman, Jak. Lawendel, adw. 
Jakób Lewi i Henryk Kempiński, do komisyi 
rewizyjnej: SŁ Miszewski, dr. Kaz. Brzozów 


p 


©, ski, Zygm. Krotoszyński i Henryk Ferster. 


Dyskusyi w pełnem znaczeniu tego wyra- 
wnioskach i odpowiedzi, których udzie- 


przewodniczący i inni przedstawiciele 
włądz Towarzystwa. Z projektów zarządu, ak- 
ceptowanych przez obecnych, zasługują na u- 
wagę następujące: 

a) Zarząd zamierza opracować statystyką 
mieszkaniową, uwzględniajacą warunki hygie- 
niczne, w jakich żyje ludność Łodzi. Z racyi 
trudności, jakie nastręczają się przy zamiarze 
stworzenia specyalnego biura statystycznego, 
projekiodawcy zwrócą się do biur karty na 
chleb i karty na węgiel — z prośbą o użycze- 
mie posiadanych przez nie materyałów. 

b) W Łodzi zdarzają się fakty rugowania 
z mieszkań tej najuboższej warstwy ludności, 
która utrzymuje się z zapomóg. W Warsza- 
wie dzięki zarządzeniom władz okupacyjnych 
tego rodzaju kroki są uniemożliwione. Tow. 
„Lokatorć zwróci się do władz odnośnych z 
prośbą o wyjaśnienia w tej mierze i ewent. 
rozciągnięcie tych zarządzeń na Łódź. 

t) Tow. nosi się z zamiarem zorganizowa- 
nia w naszem mieście Pogotowia mieszkanioe 
wego, gdzieby rugowana ludność uboga mogła 
znaleźć chwilowe schronienie. 

a d) Jeden z obecnych zawiadomił, że i na- 
"dal zdarzają się ze strony właścicieli domów 
- Tepresye w postaci zamykania wodociągów i 
studzien, jako też uniemożliwienia lokatorom 


-korzystania z wygód. Wobec panującej w mie- 


_ ście epidemii represye ie przedstawiają powa- 
_dme niebezpieczeństwo i dlatego zarząd prosi 
- o każdorazowe komunikowanie podobnych fa- 
kłów. | 
Zebranie nauczycieli żydów. 
Wezoraj pod przewodnictwem p. Lichten- 
steina odbyło się ogólne doroczne zebranie 
członków Słow. nauczycieli żydów. Obecnych 
było 80 osób. Na wstępie wywiązała się, bliz- 
ko godzinę trwająca, dyskusya w sprawie pun- 
ktu porządku dziennego, który ostatecznie po- 
zostawiono bez zmiany. Sprawozdanie z dzia- 
łalności za rok 1914 odczytał p. Szwajcer. W 
okresie tym urządzono ir”y odczyty na tematy: 
1) „Potrzeby szkoły żydowskiej”, 2) „Sprawo- 
zdania ze zjazdu nauczycielskiego w Peters- 
- burgu w sprawie pedagogiki eksperymental- 
nej“ 18) „Stanowisko psychologii / ekspery- 
mentalnej w pedagogice", Członków w 1914 
roku było 129. „Dochody wynosiły 726 rb. 06 
kop, wydatki 888 rh, 85 kop., niedobór zalem 
wykazuje cytrę 162 rb. 50 kop. 
W dn. 5 października 1014 r, "tworzona ; 
stałownię, która wydała 5937. abiadów, w ten | 
1633 bezpłatnych. Wobec dalicytn "w sumite 
486 rb. w dniu I lutego 1017 r. stołownie zam- 
(knieta. W roku 1915 Słow, szłankiev stałych 


wcale nie było. Były tylko zapytania w wol 


zarządu, dr. Kaułman, inż. Dylion,, 


ER CEO EC EO EC OAK 
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1 is do 8% od pensyi. 


-gnęła się do godz. 
-go rezultatu. 


| Hertz. 


anie ów; a ze strala 57 r. 71 kop. Po mnor- 
mówaniu stosunków pewnej pracującej części 


nauczycielstwa utworzono kasę wsparć dla na- 


uczycieli żydów, pozostających bez pracy. Na 
rzecz kasy nauczyciele pracujący wplacają od 
Ża 11 miesięcy istnie- 
nia kasy ze składek nauczycieli 


wpłynęło | 
"1,518 rb. 77 kop. od żyd. Tow. Dobroczynności 


me w grudniu 1914 roku f 
reza ilezyla 85 członków, sam- | 


879 rb., z innych źródeł 158 rb, 50 kop. razem | 


| 2151 rb. 27 kop., zapomóg wypłacono 2.109 rb. 


Z zapomóg korzysta 100 osób. 
W. końcu sprawozdanie konstatuje spotę- 
gowanie antagonizmów wśród nauczycieli ły- 


| dów, a to wskutek zmienionych warunków po- 
| litycznych, Nad tą częścią sprawozdania Wy- 


wiązala się namiętna dyskusya, która przecią- 
ils w nocy, bez okreslone- 


Row na cele składnicy i aa kasie, 
zebrani upoważnił pojda do ewentualnego 
kompletowania składu sekcyj, powołanych do 
życia przez ogólne zebranie i wyznaczenia kie- 
rowników tych sekcyj, w końcu postanowiono, 
aby członkowie współdziałający płacili takąż 


„samę składkę miesięczną, to i rzeczywiści, czy» 


li po 50 kop. miesięcznie. 

Do nowego zarządu wybrani zostali pp.: 
Leon Chwalbiński, Wacław Kaffanke, Antoni 
Michałowski, Stefan Naruszkiewicz, Apolinary 
Jagodziński, Stanisław Miszewski, Stanislaw 
Jaroszyński, Eugeniusz Kulej, Cezaryusz Bory- 
sławski, Czesław Wojciechowski, Adolf Slon- 
ski i Nowosielski: jako członkowie, oraz za- 


| stępcy: Edward Hilszer, Franciszek Waszkie- 


Zabierali głos panna Holeman, p. Lich- 


tenstein i adw. Anders, poddając krytyce po- 
stępowanie zarządu Stow. i zarzucając mu in- 
dyierentyzm w sprawach  najżywotniejszych 
nauczycielstwa żydowskiego, w chwili dziejo- 
wo ku temu najpodatniejszej. Burzliwie za- 


rzucono zarządowi zamieszczenie w prasie 
krytyki rozłamu w łonie nauczycielstwa ży- 
dowskiego. w odpowiedzi p. Szwajcer rzucił 
zebranym zarzut zupełnego braku interesowa- 


nia się Stowarzyszeniem, którego zarząd nie 


istnieje, komisyi rewizyjnej niema, a nawet 
niema już samego Stowarzyszenia, istnieje 


tylko kasa wsparć dla nauczycieli. W końcu 
p. Szwajcer kategorycznie zrzekł się kontynuo- 
wania obowigzków prezesa zarządu, nawet w 
sprawie zwołania dalszego ciągu zebrania. 


ania dei 


Z Resursy rzemieślniczej. 


Przy udziale 115 obecnych i pod przewo- 
dnictwem inż. Furuhjelma odbyło się wczoraj 
walne zgromadzenie członków  Resursy rze- 
mieślniczej. Sprawozdanie, obejmujące dwa 
lata ubiegle, wykazuje wpływy kasowe w su- 
mie 1319 r. 28 kop. wydatki 1236 rb, 31 kop. 
W pierwszej połowie okresu sprawożdawcze- 
go działalność zarządu odznaczała się... Dez- 
czynnością, Ostatnio dopiero wzięło się szcze- 
rze do pracy i zorganizowano kursy rysunko- 
we dla terminatorów, oraz zbliżono się do ko- 
misyi międzyzwiazkowej stow. rob. chrześci- 
jańskich, z która utworzono wspólny blok spo- 
łeczny. W sierpniu 1915 r. utworzono własną 
kooperatywę spoleczna, tanią kuchnię i biblio- 
tekę. Łącznie z Tow. „Wiedza” urzadzono wy- 
kłady rachunkowości dla rzemieślników, oraz 


"wespół ze szkołą rzemiosł kursy w zakresie 


mechaniki, elektrotechniki, rysunków, chemii 
i farbiarstwa, na które uczęszczało 200 rzemie- 
ślników. . 

Wybory dały następujący wynik: Do za- 
rządu weszli jako czlonkowie: inż. Leon Kož- 
miński, Michał Kapuściński, Feliks Drozdow- 
ski, Romuald Kowalski, Leon Sikorski, Józef 
Włodarski, Antoni. Paszczyński, Franciszek 
Arendowski, Maryan Grobelny, Józef Szy mań- 
ski, Józef Prasalowski, Maryan Bawarski, Mo- 
dest Sobociński, Aleksander Olech i inż. Au- 
gust Turuhjelm; do Komisyi rewizyjnej pp.: 
Edward Marcinkiewicz, Karol Dawidezyński i 
Stanisław Kuzitowiez, zastępca p. Kijak. 


siena pozew 


Z ochronki dla dziewcząt małź. Hertz. 

Wczoraj odbyło się ogólne roczne zebra- 
nie członków ochronki dla dziewczał im. małż. 
Przewodniczył p. Józef Rosenblatt. 
Przeczytano sprawozdanie za rok ubiegły 1915. 
Zatwierdzony na r. 1916 budżet wynosi 14.800 
rb. W końcu zebrania przystąpiono do wybo- 
rów zarządu, Wybrani zosłali na miejsce u- 
stępujących, panie: Hertz, Birnzweig i H. Po- 
znańska, oraz panowie: Jakób Hertz 1 O. Pru- 
sak: do komisyi rewizyjnej pp. Józel Rosen- 
blatt, Izydor Zand, D. Nowiński i adw. S. Lan- 
de. Wyrażono podziękowanie małżonkom 


“Hertz za ofiarowane na korzyść ochronki 3500 


rubli. 


Ze Stow. Ka ców soiich. 


w sali domu Ludowego odbyło się ogólne 
zebranie tzłonków Stow. wzajemnej pomocy 
pracujących w przemyśle i handlu m. Łodzi. 


Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa Stow., 
'p. Leona Chwalbińskiego, na przewodniczace- 


go obrad zaproszono barona Maryana Manteuf- 
fla. Z odtzytanego sprawozdania kasowego 
okazuje się, że budżet Słow. w roku 1915 wy- 
razil się sumą 6043 rb. 

Na ‘kursa handiowe przy Stow. w I półro- 
czu uczęszczało 88 osób, w drugiem zaś 201. 

Czytelnictwo w Tonie Stow. wzmogoło się 
znacznie. Z biblioteki w r. 1914 .orzystało 97 
osób, zaś w roku sprawozdawczym 232. 

Postanowiono utworzyć sekcyę buchalte- 
rów i sekcy? ekonomiczną, które obecnie znaj- 
dują się w stadyum organizacył. 

Składnica żywnościowa, która w styczniu 
1915 roku dokonała obrotu na sumę 296 rb. 97 
kop, w grudniu tegoż roku sprzedała towarów 
za sumę 6,167 ro. 60 kap.; xapiigiem zakłudo- 
wem obrócóne 27 razy. 

Z w”ieskiem sarządu zeb „anie zatwier- 
dziło ełosoraną ias przez zarzad norme wpi- 
sowegó w sumie © rh, 50 kop, zredukowaną z 
sumy 8 rb, następnie zatwierdzono operacyę 
„finansową uzyskania pażyczki w sumie 8,500 


xh, prees rastawienie książeczek oszczędno- 


. Finkelsztajn, 5. M. Goldberg, Gerson, Dancy- 
ger, Janowski, Wajs i Blumenkranc; kandy- 


agd: puaka! wanan 


rzyszenia wojażerów jest następujący: 


wicz, Czesław Dybczyński, Władysław Pen- 
czak, Wawrzynkowski i Jan Kowalczyk. Do 
Komisyi rewizyjnej weszli pp: Waliszewski, 
Greese, Jezierski, Fr. Winnicki i Lipiński, ja- 
ko zastępca p. Łubieński. 


Ze stowarzyszenia wojażerów. 
Rezultat wyborów nowego zarządu Słowa- 


do za- 
rządu weszli pp.: Gurewicz (prezes), Klecki, 


daci Kronenberg, Flumberg, Braude, Kagan, 
Kociołkowski, Spiro, Goldzink i Riwlin; do 
komisyi rewizyjnej pp. Prusieki, Pozner, Kaub 
man, Kopciowski i Dołgoplowski. 

Wykrycie systematycznej kradzieży. W fabryce 
Bei Kaszub (Drewnowska 77) ginęły svstematycz- 
nie towary manufakłurowe. Przez czas dłuższy, mi- 
mo zastawianych sideł, niepodobna było wykryć zło- 
dzieja. W ten sposób nieznani sprawcy wyrzadzili 
fabryce strat na sumę 10.0060 rb. Niezależnie od tego 
skradziono pasy transmisyjne, wartości 5.000 rb. De- 
legowany na miejsce agent, speryalisła od zawil- 
szych kradzieży, stwierdził, że skład towarów skra- 
dzionych znajduje się w samej fabryce, na strychu, 
gdzie znalazł on pokrajamy na kawałki towar. Śle- 
dząc dalej, agent pewnego dnia zauważył wychodzą» 
cego stamtad robotnika. Zrewidowano go i stwier- 
dzono, że jest on owinięty pod ubraniem pięcioma 
arszynami towaru. Podrzas śledztwa przyznał się on 
do sysłematycznie uprawianej kradzieży, i wskazał 
wspólnika, Obaj złodzieje, Antoni Kowalik i SŁ Sa- 
dziński, wskazali pasera w osobie Zelika Kalmana, 
u którego znaleziono znaczne zapasy skradzionego 
towaru, lecz już w postaci ubranek dziecinnych. 


nione Bomi uwaa 


4% * 
L sai koncertowej. 

Na brak koncertów Łódź uskarżać się nie 
może. Ma ich poddostatkiem, a ubiegły ty- 
dzień był chyba rekordowy pod względem ob- 
fitości, a może nawet jakości. Zakończenie 
tego tygodnia było wspaniałem ukoronowa- 


> 
| 


niem rozkoszy artystycznych, jakich mogliśmy | 


doznawać pomimo wojny i jej srogości. 
Przedewszystkiem indywidualność. Ale w 
najszlachetniejszem zrozumieniu tego wyrazu. 
Nie chorobliwa, nie ekscentryczna, nie zdepra- 
wowana. Indywidualizm szczery, będacy wy- 
kwitem skoncentrowania w jednejistocie wszy- 
stkich pierwiastków, jakimi wyposażony być 
powinien artysta, poza talentem. Więc kultu- 
ra, wykszłałcenie ogólne, wiedza Muzyczna, 
zdolność myślenia. Gdy przytem istnieje tem- 
perament, wówczas wytwarzą się eałość — 


| niezbyt daleka od doskonałości. 


Friedman gra nietylko siedliskiem talen- 
tu, ale i mózgiem. On nie „odgrywa utworów, 
lecz wczuwa się w ich ducha, w iniencye twór- 
ty, w jego duszy mowę, i zrozumiawszy ją, u- 
plastycznia tonami. Jego gra, to współtwór= 
czość — najwyższy stopień artystów odtwór- 
czych. Kompozytor skromne ma tylko do roz- 
porządzenia środki, którymi może operować 
przy wyrażaniu swych uczuć, Z grubsza tylko 
szkicuje. Cała ich skala, przyspieszania, lub 
zwalniania tempa, dynamika, nastrój, wszyst- 
ko to pozostać musi bez tych subtelnych, nie- 
raz nieuchwytnych wskazówek, które dopiero 
odtwórca uzupełniać sobie musi. Friedman 
czyni to po mistrzowsku. Trudności techniezne 
nie istnieją dla niego — pokonywa je bez naj- 
mniejszego wysiłku, dyskretnie zacierając tem 
samem ich znaczenie, na korzyść duchowej 


Liszt, czy naddunajski Strauss, przerobiony 
przez Godowskiego na akrobatę techniki — 


niejszego wyrażania drgań duszy. Czasem — w 


| niektórych momentach, gdy rośnie frazes, co- 


raz szerzej płynie namiętność aż do ostateczne» 
go wybuchu, braknie Friedmanowi siły fizycz- 
nej, by wyraz doznał calkowitego zaokrą glenia. 
Lecz całość mimo to nie traci na wyrazie. Taki 


CE RWIE IEEE EASi 


strony utworu. Czy Chopin, czy karkołomny 


wszędzie technika środkiem do najplastycz- 


wieczór, to rozkosz -= taki pianista, to praw- 


ro 


OBWIESZCZENIE. 


aa miera: 


| Prawomocnym wyrakiem Cesarsko-Nie- 
mieckiego Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 3 
września 1915 r, skazano na śmierć woźnicę 
Stanisława Winierskiego, 
z Lodzi, za rabunek i 
tów. | 
Wyrok spełnione dziś rare, o godz. 7-ej 
min. 30, przez rozstrzelanie. 
Łódź, 15 lutego 1906 r. 
Gubernator wojskowy, 
| Bartk, 
aeae 


sfałszowanie dokumen 


Kronika warszawska, 


Ze sztuki. 


Wystawa na rzecz Tow. Ochran polskich 
dla dziatwy żydowskiej, mieszcząca się przy ul. 
Wierzbowej nr. 7, zainaugurowała wczoraj 
drugą seryę dzieł sztuki. Takiego skupienia 
arcydzieł sztuki polskiej dawno nie widzieliś- 
my. Organizałorom udało się wydobyć z ukry- 
cia w prywatnych salonach i kolekcyach obra- 
zy i rzeźby, przynoszące chlubę naszej kultu- 
rze artystycznej. Niepodobna wymieniać wszy- 
stkich twórców, których prace obecna Wysta- 
wa zgromadziła. Niepodobna pominąć milcze« 
niem Ajdukiewicza, Boznańskiej, Brandta, 
Chełmońskiego, Czachórskiego, Fałata, braci 
Gierymskich, Grottgera (prześliczne polowa: 
nie z sokolem), Horowitza, VIL Hoffmana, Kos- 
saków, Malczewskiego, Maslowskiego, Matejki, 
Mehoffera, Pankiewicza, Podkowińskiego, Ro- 
sena, Ruszczyca, Stanisławskiego, Tetmajera, 
Alr. Wierusz-Kowalskiego,  Wywiórskiego, 
Wyspiańskiego, Wyczółkowskiego, Żmurki. 
Inievatorką wystawy jest p. Bolesłlawowa Bi. 
gerowa. 


GER in 


Sobór na placu Saskim. 

Czytamy w „Kuryerze Warszawskim”: 

„Na mocy rozporządzenia władz okupacyj- 
nych, sobór prawosławny na placu Saskim 
przerobiony będzie na świątynię katolicką dla 
katolików niemieckich, zarówno cywilnych, jak 
wojskowych. 

Uroczystego aktu konsekracyi dopełni dn. 
25 b. m. dJ. E. ks. arcybiskup koloński. 

Władze okupacyjne wydały już pewne si- 
rządzenia, związane z przygotowaniem do ak- 
tu konsekracył. 


Piekarstwo przed sadem. 


Zapowiedź szeregu referatów, omawiają 
cych aktualna sprawę wypieku chleba w War- 
szawie, zgromadziła na wczorajszem zebraniu, 
zwołanem przez radę Tow. Hygienicznego liez 
nych członków instytucyi. 

Był to niejako sąd publiczny nad piekar: 
stwem warszawskiem. 

W charakterze rzeczników i ekspertów 
wysłtapili kolejno przedstawiciele specyalnej 
„komisyi do badania chleba“ pp.: Br. Koskow- 
ski, dr. H. Ruppert, dr. J. Zawadzki, dr. Bri 
ner. 

Wygłosili oni następujace referaty: 

„Pieczywo warszawskie pod względem 
chemicznym i bakteryologicznym*; Stan sanie 
tarny piekarń warszawskich; Zarządzenia spo- 
łeczne dla poprawy wypieku w Warszawie; 
wreszcie spostrzeżenia ogólne dr. Brunnera o 
fermentacyi. 

Wszyscy mówcy zgadzali się na jedno: 
stan wypieku jest naogół niezadawalający, a 
powodem tego są przedewszystkiem: złe pie- 
karnie, zła robota, zły produkt i złe naczynia. 

Obecnie mnóstwo z pośród tych braków u- 
sunięto, w obawie kar i represyj. W wielu 
wypadkach działała nietyle zła wola, ile ciem- 
nota i niezrozumienie najelementarniejszych 
zasad hvgienicznych. 

Słusznie też dr. Józef Zawadzki podniósł, 
iż rzeczą pierwszorzędnej wagi jest utworzenie 
szkoły piekarskiej, a zanim się to stanie, po- 
wołanie do życia kursów piekarskich i do u- 
tworzenia ich zachęcał Tow. Hygieniczne. 

Dowiedzieliśmy się, iż prócz mąki do wy- 
pieku używanych jest 30% surogatów, których 
wartość jest różna, nad czem czuwa specyalna 
komisya. 

Zatrucie gazem. 

o qds-lelnia slużąca, Ryfka Neumann, zamie 
szkała przy ul. Gęsiej Nr. 10, zatruła się nocy 
wczorajszej gazem świetlnym. Przyczyna 
śmierci było uszkodzenie rur doprowadzają 
cych gaz. 


Teatr i | muzyka. 


Teatr Wielki. Dzić i Eugenii Onegin” Czaj 
kowskiego, jutro „Alla“, 

Teatr Rezmaitości. Dziś „Rewizor“ 
tro „Tamten“ Zapolskiej. 


Hohola, ju 


Teatr Polski. Dziś „Fałszywy krok” Pirarda, 
jutro „Kordyen” Słowackiego, we czwartek promie 


ra komedyi Perzyńskiego „Sirach na wróbla", 

Teatr Mały, Dziś i jutro „Kraj“ L T. Orszy. 

Teatr Letni. Dziś i jutro Miljon” Beera. 

Teatr Nowości, Dziś 1 jutro „Królowa kinematoe 
grafu” Gilberta. 

Z Filharmonii. Dziś odbędzie sle nsdzwyczsjn: 
koncert symfoniczny pod dyrekcya kapelmistrza œ 
pery w Rostocku, Piotra Ney'a. W programie 4-ta 
symfonia Mendelsohna, oraz utwory Wagnera i Me 
zaria. 

Zwykły swój koncert zimowy „Lutnia” urzę- 
dza w nadchodzacy wiorek. Oprócz obu chórów „Lu 
tni” zaciekawia szczególnie wystep na estradzie p. 
Janiny Gotkowskiej, wietnej artystki opery war 
szawskiej, Lióra po raz pierwszy wystapi jako pie 


| śniarka W, stęp zaś prof. Aleksandra Michsłowskie 
„go budzi ogólne zaciekawienie. 
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życia wygnańców. 
Test poki w Petersburg. 


W dziennikach petersburskich czytamy 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności 
Towarzystwa polskiego teatru ludowego w Pe- 
łersburgu. W sprawozdaniu tem znajdujemy 
następujące ustępy. Pierwszy rok pracy i 
pierwszy rok smutku i radości. Mobilizująca 
się demokracya polska w Petersburgu nie mo- 
gla w swej akeyi kulturalno-społecznej nie 
zająć się pracą około stworzenia sceny ludo- 
wej. A to tem łatwiej przyszło do skutku, 
że idea teatru ludowego znalazła żywy od- 
dźwięk śród naszych miłośników sztuki sco- 
nicznej. Przez cały szereg wiosennych i let- 
nich miesięcy roku ubieglego trwała zmudna 
praca przygotowawcza nad ukształtowaniem 
zasad Towarzystwa, ułożeniem i zlegalizowa- 
niem ustawy, spopularyzowaniem zadań jego 
śród szerszego ogółn | wreszcie nad przygoto- 
waniem odpowiedniego repertuaru. Grono ini- 
cyatorów i organizatorów Tow. podzieliło się 
na purę sekcyl. W lipcu już rozpaczeły się 
próby, a 18 września w sali teatru na Mecho- 
wej mieliśmy pierwszy występ. Wystawiono 
„Szlakiem legionów" Morstina. Sala była 
przepełniona. To samo mialo miejsce na po- 
zostałych 5 przedstawieniach tej sztuki. W 
dwa tygodnie potem grano „Zaczarowane Ko- 


ło” Rydla i „Dam otwarty” Bałuckiego. W ro- - 


ku ubiegłym wystawiono „Braci Lerche“ Asny- 
ka, „Damy i Huzary” Fredry, „Takich więcej” 
Wdowiszewskiego, „Pana Beneta“ Fredry, 
wŁobzowian* Anczyca, „Karykatury“ Kisie- 
lewskiego, „Grę serc" Kiedrzyńskiego a o- 
słatnio „Sędziów” i „Warszawiankę" Wyspiań- 
skiego. Nad inscenizacyą ich pracował cały 
zespół miłośniczy I wszystkie siły artystyczne 
Tow. Kierownik artystyczny i jeden z reżyse- 
rów Tow. p. Władysław Kott mniej więcej w 
ten sposób siormułowali podstawy repertuaru: 
Dążymy do tego, by dawać swoim słuchaczom 
w pewnych odstępach sztuki z tak zwanego 
repertuaru wielkiego, by potężnemi i natchnio- 
nemi słowami naszych wieszczów budzić. pra- 
nienie czynu i miłości dla ojczyzny. Dla uro- 
zmajcenia staramy się audytoryum przedsta» 
wić arcydzieła twórców klasycznej komedyi 
polskiej. Słaramy się o udzielenie miejsca cel- 
niejszym autorom współczesnym. Z innej zaś 
strony postanowiliśmy zerwać z tradycyą tak 
zwanych przedstawień ludowych. (WAT) 


R + 3 e a 
L tycia Polaków w bidrkowie. 

Komitet z przewodniczącym p. Dworzań- 
czykiem na czele przejął, jak czytamy w gaze- 
tach kijowskich — wszystkie prace Komisyi 
tymczasowej, oraz istniejące już sekcye: ży» 
wnościową, mieszkaniową, 
dzieży, opieki nad dziećmi, szkolną, pomocy 
jeńcom i więźniom, pośrednictwa pracy i po- 
mocy rannym. Wskutek większego napływu 
wygnańców z Królestwa komitet utworzył jesze 
eye sekcye wsparć, kuratoryów miejskich, in- 
formacyjną i regestracyjną, na Życzenie zaś 
Rady zjazdów w Moskwie sekcyę opieki nad 
Polakami obeopoddanemi. Kiedy. rozpoczął 
działalność Œ. K. O. , jako centrala dla połu- 
dniowej Rosyi, wszedł z nim Komitet w ścisłe 
porozumienie. 
byłą wszechstronną, obejmowała wszystkie 
potrzeby wygnańców, starając się ulżyć okrop- 
nemu nieraz ich położeniu. Na jednem z po» 
siedzeń komiłetu był obecnym poseł Haruse- 
wicz, który skreślił ciężkie położenie Polaków 
w chwili obecnej. Poseł W. Grabski, bawiąc 
w przejeździe w Charkowie, przedstawił w ob. 


szernym referacie licznie zebranym członkom | 


Tawarzystwa niedolę i trudne warunki wysie- 


dleńców z Królestwa i prosił Komitet o dalsze . 


opiekowanie się tą biedną rzeszą tułaczą. 
(WAT) 


klas szkół średnich, mogą 
Przyjęcie na kurs wyższy zaężnem jest od 


li olętro, od 3—6 po południu. 
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król, Polsk, 


b. duża rb. 3, na płut, 
rb. 5, mała kop 50. 


raj. 


Europy k. 60, 
Z. 


W BAZEWIC 


rozdawnictwa O- 


Działalność komitetu samego | 


z językiem wykładowym polskim. 


Bódziały: budowlany, elekirofeeimiczny,  mechantezny, 
geometryczny I kandlawo-przemysłowy, 


Kandydanci i kandydatki z wykształceniem conajmniej 3 
być przyjęci na kurs |-szy. 


kształcenia kandydatów, Przy szkole otwarto kurs przy- 
gotowawczy dla osób z wykształceniem tylko elementarn. 
informacy: udziela kancelarya szkoły, Eługa Nr. ś1, 


"nie $, 


Europy «<o. Eu. Sp,-Zack, -eo Atlasy gz4dil: 
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Do pism moskiewskich donoszą, że utwo» | 
rzył się w Moskwie patronat pań polskich, któ- - 


re podjęty się opieki nad wysiedleńcami w 
Zwierzyńcu Tzmaiłowskim, Przedstawiony 
przez panią Wyszkowską kosztorys na zakup 
odzieży dla dzieci z Zwierzyńcu, wynoszący 
10,000 rubli zaakceptowano z zastrzeżeniem, że 
wydział finansowy po rozpatrzeniu kosztorysu 
może wprowadzić do niego zmiany. Patronat 
zamierza zorganizować działalność „zakrojoną 


na większą skalę. Szczegółów jednak na ra- 


(WAT). 


zie jeszeze brak. 


Teate pasii w Haskwe 


Na ostatniem posiedzeniu Komitety Pol- 
skiego rozważano sprawy teatru narodowego 
polskiego w Moskwie. Teatr ma znaczny de- 
ficyt, który postanowiono pokryć natychmiast. 
(WAT). 


0 stanowisko Finlandii. 
Niedawno wydrukowano w jednej z wpły- 
wowszych gazet finlandzkich ciekawy wywiad 
z bar. Meyendarfem. Ten ostatni nie wierzy w 
lepszą przyszłość Finlandyi i nie podziela 
przekonań finlandzkich działaczy społecznych 
w sprawie przyszłych warunków życia w Fine 
landyi, oraz przyszłego unormowania się sto- 
sunków rosyjsko-finlandzkich,twierdzion prze- 
, tiwnie, iż polityka dotychczasowej Rosyi w 
stosunku do Finlandyi w zupełności odpowia- 
dała życzeniom i dażeniom narodu rosyjskie- 
go. Według zdania jego będzie też polityka 
ta trwala i w przyszłości. Finlandvi zawsze 
będą zarzucali ze strony Rosyan, że nie po- 
niosła ona żadnych prawie ofiar w obecnej 
wojnie narodów.. Rozmowa powyższa wywar- 
„ła w społecznych kołach finlandzkich wraże- 
: nio wprost przygnębiające. Wywodami. bar. 
: Mevendorfa zajmule się znany publicysta Ko- 
: koszkin w „Ruskija Wiedomosti' i występuje 

stanowczo przeciwko poglądom.  Meyendorfa, 

nadmieniając, że siery rosyjskie zawsze mia- 

ły własne zdania w kwestyi linlandzkiej i nie 


 podzieęląły nigdy polityki zalecanej przez Be- 


tendsa i innych. Zdaje się, że na temat ten 
wywiąże się jeszcze w prasie rosyjskiej dal- 
szą dyskusya. (WAT.). l - 


Strócenie studyów na wiwersytetach 


rosyjskich, 


Mee maap 


tach rosyjskich wypowiedziały 
wszystkie stowarzyszenia studenckie w Rosyi 
i wystosowały w sprawie tej do ministra 
spraw wewnętrznych, QChwostowa, specyalny 
memoryal, w którym żądają, żeby wolno im 


ú 


: było zdawać egzaminy już po skończonym. 3, 


, Minister zajął względem memoryału stanowi- 
| sko zasadniczo przychylne, stawiając z swej 
strony tylko warunek, iż pod względem nau- 
kowym studenci powinni ściśle zastosować się 
| do wszystkich dotychczasowych przepisów. 

| (WAT.). 


Wydawanie gazet rosyjskich zagrożone. 


Gazety petersburskie wyrażają zaniepoko- 
, Jenie z powodu dającego się od pewnego cza- 
su we znaki braku papieru. W niektórych 
powiatach przybrała ta najnowsza „calamitas* 
, Rosyi takie już rozmiary, 
| gubernialna zaproponowała oficyalnie reda- 
| ktorom pism miejscowych by możliwie najo- 


w 


stopnia wy- 


pa 


I 


rb. 3, na plut 
mała kop. 8o 


LAMKAPÓW 6” 


-y ksigtar, 


Za skróceniem studyów na uniwersyte- 
się zgodnie 


mome r OAZA m n a 


Skisr 


Przyjmuje wazelki 
drukarstwa wenodzące. 


Ceny umiarkowane, 


i NA È [e 


Patronat pai polsieh w Wowie, 


pa 


| Tym samym tematem zajmuje się też broszu- 


| nie zaś jak dotąd dopiero po 4, roku studrów. < 


. większenia nolitrcznych wpływów niemieckich 


że administracva - 


niewicach, 
z zamówienia w zakres 


„onSulent Prawny 
A. v. Giersdorif 
o (Piotrkowska 84), 


Sprawy sądowe, porady, podania. — 
8 - . Biuro Szyine ed SBC. 0000000 


aniem drobniejszych czcionek. =- 
e da. i i | ych ; WATJ. 


Rewizya stosunków wysidleńcńw w Rosji 


Generalna rewizya stosunków, w jakich 


żyją dziś w Rosyi liczni wysiedleńcy i wy- 


gnańcy wojenni, staje się rzeczą coraz bardziej 
konieczną. Za przeprowadzeniem takiej ogól- 
nej rewizyi przemawia cały szereg powodów: 
i bardzo ważnych względów. Jednym, z nich 


leca ona zaniechanie wydawania numerów a || W 30. GIW SEN 
poniedziałki i zmniejszenie formatu pism | || (0 1 


| Rokowania handlowe między Nemean 


jest rozpowszechniająca się wśród wygnańców | 


ieda materyalna i grożący brak artykułów 
spożywczych. Innym powodem. jest wzrasta- 
iaca demoralizacya, oraz powszechny upadek 
ducha w poszczególnych koloniach wysiedleń- 
ców, Nawet oficyalne organy wypowiadają się 
obecnie za koniecznością takiej dokładnej re- 
wizyt. (WAT) > l 08 


Rozmaitości, 
Briand i Kardyna? Mercier, 


Spotkanie kardynała Merciera z Briandem 


w Rzymie nie było przypadkowe, i na podstą-- 


wie wiadomości, zaczerpniętych z prasy wio- 
skiej możemy donieść, że miejsce i godzina 
spotkania były przedtem już zadecydowane. 
Spotkanie nastąpiło w willi Medici, w pra- 
cowni dyrektora szkoły sztuk pięknych Bes- 


"skich w Peszcie. Rozumie się samo 


„senbahnwagenleihgesellschaft(), a - 


narda, który robi portret kardynała. Rozmowa | 


obu dostojników. byłą: nadzwyczajnie serde- 


czna. Kardynałowi towarzyszył poseł belgijski 


Vermeerseb, Briandowi natomiast minister de 
Margerie. Rozmowa poufna kardynała 2 pre- 


zesem ministrów trwala od godziny 2 min, 20. 


aż do godziny 8 min. 10. (WAT). 


Ameryka wzoruje się na Rosyi 
Dzienniki petersburskie dowiadują się ze 
źródeł amerykańskich, iż w ostatnich czasach 


zorganizowano w Ameryce cały szereg tową- 
"rzystw z programem absłtynenckim, przeciwal- 


kohol. Jednocześnie zwracają _ poszczególne 
organy amerykańskie uwagę na dobre wyniki 
podobnego ruchu podczas wojny w Rosvi i nae 


wołują, aby wzorować się pod tym względem ` 


na Rosyvi. Z podobnym żądaniem wystapiła 
szczególnie wpływowa gazeta „Nev Republic". 


ra „The drinks problem in Russia”, której au- 


torem jest W. E. Johnson. (WAT) 


Madziarzy o Czartogórzu, 


Prasa madziarska rozpisuje się raz jeszcze 


o nastrojach panujacych dziś wśród Czarno» 


| 


górców i zaznacza zgodnie, że ci ostatni wyr 
zbyli się już podobno wszelkich dotychczaso: | 
„wych swych mrzonek politycznych i patrzą w 
. przyszłość o wiele trzeźwiej, 


aniżeli jeszcze 
do niedawna. Madziarzy witają ten zwrot w 
opinii czarnogórskiej i wyrażają życzenie, żeby 
był on trwałym. Tylko w taki sposób możną 
będzie mówić o dobrych stosunkach austrya- 
cko-węgiersko-czarnogórskich. (WAT.). 


A 


twowa a naród niemiecki 


Pod nagłówkiem „Austryacka idea pań. 


ca 


fiustryacha idea pań 


stwowa a naród niemiecki”, wydał znany po- 


lityk austryacko-niemiecki, - prof. dr. Siegor, 


| trzebowanie na ten kruszeg 


broszurę polityczną, w której udowadnia, że - 
wojna światowa powinna przyczynić się do po- 


w Austryi. W jaki sposób ma się ta przyszła 


przewaga niemiecka w monarchii naddunaj- - 


skiej objawić w praktyce,autor bliżej nie za- 


znacza. (WAT). 


dyatą | aby 
talnictwent 
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kwietnia zawak 
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Konstantynows 
j Przyjmuje od (8— 1104 3—8. 


Konkurs, 
Zarząd Szpitala 
dodaje da wiadomości, 
kwietnia 196 r. -zawakuje posada 
„ lekarza naczelnego. 
| data wymauanym jest, aby był pe- 
był obeznany ze szpi. |. 

| dzięcięcem. 
2 00 rubli rocznie, 
z'wykazem prać i 
iae, przęsyłaś należy do dnia 15 
marca pod gdresem 

E BD a - 

ad pat 


szpitalu od 1-g0 
i ulą 2 posady leka- 
rzy ne O z pensyą 710 rb. 
„6. Jierty, wraz z. cur.cu- | dające się z 2 
„um vitae, należy »rzesyłać na rę-|i PaA a-k 
j|ce d-ra Tomaszewske:0, Rox, lw alm. 


państw. Jednem z najważniejszyct 


-„N. Freis Presse” donosi: 
| Wkrótce mają się rozpocząć - 
między Austro-Węgrami a Niemca 
wie przyszłego stosunku. gospodar 


spodarczego zbliżenia państw centr: 
ustalenie nowego układu na możli 
dłuższy okres czasu, zby uniknąć wą 
wstrząśnień, szkodliwych dla gospoc 
rozwoju. Okres ten powinien obejmo 
najmniej 25 lat. Zbliżenie gospodarcz 
Węgier z Niemcami było ważnym 
konferencyi ministrów austryackich i w, 


że rządy węgierski i austryacki mu 
przedewszystkiem między sobą pórozi 
do czasu trwania zawrzeć się mające 
traktatu między Autro-Węgrami a Ni 
i ustalić, czy traktał ten ma obejmow. 
szy. okres czasu. > więk 


Szczęśliw awarzystyn, 


- Istnieje w Austryi towarzystwo 
wypożyczania wagonów kolejowych (F 


paaa 


biorstwo to należy do wyjątkowo się 
może bowiem. powiedzieć o sobie, i; 
działa na nie jak centryfuga na śmie 
gwaltowniejszy ruch i wir, temo H 
zbiera ono kesy. ae 
Przez dwa lata wojny zdołało o 
olbrzymie koszty nowych akwizycy 
ło pokaźne rezerwy, a pomimo to 
swym udziałowcom 7% dywidendy 
ryuszę towarzystwa nie zostaną naj 
gdy pacyfistami, > 


- Niemiecki Bank Państw 
Według otrzym anej wczoraj de 


lina, stan złota w Banku Pa 
2,400,850,000 mk. 
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Produkcja miedzi w R 
".. Wskutek braku sił roboczyc 
wanego przez powołanie pad br 
zatrudnionych w fabrykacyvi mied 
kopalni rosyjskich w roku 1 
1.609,000 pudów; gdy w roku z 
ła oną jeszcze 1.950.000, a 1 
2.095.000 pudów. Że zaś jet 


wobec roli jaka odgrywa on w p 
maitych środków wojennych, F 
uciec się do importu, pomimo 
kiego cła, jakim miedź jest obłożo 
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